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detreomycyng, w drugim zastosowano sulfami-
dy. Wyniki terapii były pozytywne.

Wnioski
Przyczyną ostr5rch zapaleń wymion i bez-

mleczności u loch bezpośrednio po porodzie w
warunkach powiatu szamotulskiego są zakaże-
nia bakteryine wywołane przez paciorkowce,
rzadztej dwoinki i gronkowce. Badanie anty-

Zakład Anatomii Patologicznej Instytutu Weterynarii
w puławach

Kierownik: plof. dr J. zADURA

W zl,viązl<u z tl,m ."vydaje się słuszne przedstawienie
nie notorvanego u nas do tej pory, ciekawego i war-
tościov,,ego z punktu rłlidzenia patologii przypadku
mnogiej ciąży brzusznej, strł,ierdzonej u z,ajęczycy.

Obserrł,acje rvłasne. V/ dniu 28 listopada
odów ."vydoby-
zycę odstrze1o-
alnego polowa-
Miąsowa, pow.

Płody przysłał myśJiwy A.P. z Kielc. Wedle oświad-
czenia myślir,vego jeden z przysłanych płodów, ut'egłyjuż zwapnieniu był silnie zrośnięty z otrzewną jamy
brzusznej samicy, drugi połączony z natządem rod-
nym matki. Trzy pozostałe płody znajdowały się bez
jakiegokolwiek połączenia z narządami wewnętrznymi
jamy brzusznej i wypadły na zewnątrz po jej otwar-
cru.

Myśliwy nie zauważył żadnych śladów wcześniej-
szych postrzałów lub innych uszkodzeń ciała samicy.

Przysłane płody poddano dokładnym oględzinom i
stwierdzono co następuje:

Płód pierwszy (ryc. la, b) zmumifikowany, o wy-
miarach 6 X 4 cm, silnie zrośnięty na znacznej prze-

biotykooporności wskazuje, że spośród zba-
danych antybiotyków największe szanse wyle-
czenia daje zastosowanie detreomycyny, aczkol-
wiek i ten antybiotyk w niektórych przypad-
kach może okazac się nieskuteczny" Zastosowa-
nie w tych przypadkach sulfamidóił, c-l;rlo pozy-
tywne rezultaty. Jako leczenie w-spcmag;rjące
wskazane jest podawanie hypofizynv.

Adres autora: lek. e,et. Lech Gogolewski, Szamotuly. ul.
Szczuczyńska, 60, woj. poznańSkie.

Ryc. 2. a) płód w worku p]odo\\,yin. polączony Z narząden]

krój tego płodu. Widoczna lilumifikacja, rozpoczynająca Slę od
t'ln'ch kończYrr 

Fot. J. pacewlcz

Płód drugi (ryc, 2a, b, c) o długości około 14 cm
znajdolvał się w worku płodowym, kształtu ku]isto-
orł,alnego, o powierzchni zerł,nętrznej gładkiej, barwy
białawej. Od płodu poprzez worek płodowy odcho-
dził na zewnątrz powrózek pępowinowy, łączący płód
z łożyskiem matki. W miejscu tym worek płodowy
był na znacznej przestrzeni silnie zrośnięty z płodem.
Brak odstrzelonej samicy uniemożliwił obserwację sto-
sunków anatomicznych narządu rodnego, miejsca po-
łączenia powrózka pępowinowego z łożyskiem samicy
oraz blizny powstałej po ewentualnym wcześniejszym
i wygojonym już pęknięciu macicy. Po rozcięciu wor-
ka płodorvego nie stwierdzono w nim żadnego płynu.
Gładka, łącznotkankowa błona wewnętrzna worka pło-
dowego, znajdująca się nad częścią grzbietową płodu
była wyścielona zbitymi masami ciemnych włosów,
okrywających go z tej strony na kształt płaszcza. Sam
plód był również znacznie owłosiony. Tylna część pło-
du ,,vykazywała zjawiska charakterystyczne dla pro-
cesu mumifikacjj"

Trzy pozostałe płody znajdowały się w wolno leżą-
cych w jamie brzusznej workach płodowych (ryc. 3a,
b, c). Po rozcięciu worków płodowych nie stwierdzono
w nich podobnie jak w przypadku poprzednim żad-
nego płynu. Płody o długości 19-20 cm każdy, znaj-

Ryc. 1, a) Dłód ule8ły mumifikacji, pozbawiony worka płodo-
lvego, zrośnięty z otrzewną brzlszr\ą, b) poprzeczny prŻekrój

tego płodu.
FOt, J. Pacewicz
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bezpostaciowe masy martwicze, ulegające wapnieniu.
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Ryc 3. a), b), c) worki płodou,e, które q,ypadiy na zervnątlz
po otwarciu jamy t,rzusznej, d) Zbite masy wlosów, wyściela-

jące od wewnątrz ścianę Norków ou'"T"Io§l""-r""

dujące się w workach piodo,"vych wyglądały na cał-
kiem rr-yksz'ua]cone, gotowe do porodu. Były one owło-
sione i nie posiadały żadnego połączenia z łącznotkan-
kolr,ą błoną rvervnętrzną workórv płodowych. Wollii
piodorve posiada}y kształi kulisto-owalny, z zewnątrz
gładką, białarvą porvierzchnię, nie wykazującą żadnych
śladów zrostów czy innych z błoną surowiczą narzą-
dór,v jamy brzusznej, otrzelr;ną czy siecią, przez kió .

rv promieniu około 5 cm prześv;ieca}y naczynia krwio-
nośne. Ściana worków płodowych w tych miejscach
była zgrubiała do około 0,5 cm i silnie pofałdowana
od strony wewnętrznej, obejmującej płody. Na prze-
kroju ściany worków płodowych w tych miejscach
pokryt;,ch od wewnątrz również gładką, o żółtawym
zabarrł,ieniu }ącznotkankorł,ą błoną znaj dowały się
kluche, suche, bezpostaciorve masy, uległe matrrvicy.
Sciana workóu, płodowych na całej swej wewnętrznej
porvierzchni r,r,yścielona była zbitymi masami ciem-
n;,ch t,łosórr-, które na kształt kuli otaczały płody i
oddzielaiy je od niej. Silnie orvłosione płody (ryc. 4a,
b, c) posiadały ostro zakończony kikut pęporvinolvy.

Ęyc,4. a). b). c) Silnie owlosione, plawie dojrzałe płody.
U gorJ, 

- ulegające naftw.icy błony plodowe
Fot. J. Pacewlcz

nie mający rórł,nież żadnego połączenia z błoną ,"ve-
wnętrzną v,,orkórv płodou,yclr.

Wyniki przeprowadzonych badań histologicznych
tkanek tych płodów wykazały (zmiany tłuszczowe,
martwice, wapnienie), że rvszystkie trzy płody obu-
mat,ły już na jakiś czas jeszcze przed odstrzeleniem
samicy.

Z przedstawionego przypadku mnogiej ciąży brzusz-
nej u zajęczycy można wnioskować, że mogły tu mieć
rniejsce dwie po sobie kolejno pąstępujące wtórne cią-
że brzuszne. Wynikiem pierwszej wtórnej ciąży
brzusznej byLy 2 płody, z których jeden utraciwszy

łączność z łożyskien matczynym zdołał wpravldzie
implanton-ać się do otrzewnej jamy brzusznej przez
po-"-;stałą unaczynioną tkankę ziar-ninową, jednakże
tkanka ta nie będąc w stanie s,pełniaó całko-
witej funkcji rvłaścirł,ego łożyska, spowodowała szyb-
kie obumarcie tego płodu i jego mumil'ikację. Drugi
płód, którego pępowina rrie uległa przerwaniu i utrzy-
mywała jego łączność z łożyskiem matczynym miał
umożliwiony dalszy rozwój. Jednakże wskutek niedo-
statecznego odżyrviania i on później obumarł nie osią-
gając jeszcze rozlvoju stadiunr porodoulego. I_I plodu
tego rozpoczął się już proces mumifikacii, obejmujący
jego tylną część ciała.

Jeśli chodzi o 3 wolno leżące w jamie brzusznej
worki płodowe, to należałoby przyjąć. że rozwój ich
aż do prawie ca}kowitego stadium porodowego miał
miejsce w rogach macicy, a następnie być może na
skutek :utazu czy innej przyczyny nie dającej się
ustalió z powodu braku ciała odstrzelonej samicy kule
jajowe zostały wepchnięte do jamy brzuszrrej, gdzie
również musiały ulec obumarciu, pozbawione w ten
sposób możliwości odżywiania.

O ich śródmacicznym rozwoju może świadcr:yć ratt,
że płody te nie mając żadnego połączenia z ot-rzewną
brzuszną, siecią czy błonami surorviczymi narządów
jamy brzusznej nie mogłyby osiągnąć stwierdzonego
prawie całkowitego rozwoju stadium porodowego.

Biorąc pod uwagę prawie całkowity rozwój tyclr
trzech płodów znajdujących się w jamie brzusznej
oraz okres czastt, który upłynął od ich obumarcia do
chwili odstrze]enia matki, możnaby przyjąć z dużyrn
prawdopodobieństwem, że zapłodnienie miało miejsce
na początku października, co rórvnież należy do rzad-
l<ości u tych zwierząt,

Adres autora: prof, dr Jan zadura, Puławy, Al. Partyzan-
tow 5,/.
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AUTOMAT DO POBIERANIA KRWI
ZwIEP"ZĄT

Jednym z bardziej uciążliwych zadań służby wet.
jest pobieranie krwi do badań diagnostycznych, a ,ł,
przyszłości do badań biochemicznych. Obecnie pobie-
ra się krew głównie do badań serologicznych w kie-
rurrku bruce7ozy, szczególnie w sektorze gospodarstw
uspołecznionych. Z chwilą przystąpienia do walki z
białaczką aktualne będzie pobieranie krwi do ma-
sowych badań hematologicznych. Czekające nas zada-
nia zmuszają do opracowania aparatu do pobierania
krrvi, którego funkcjonalność zmniejszy ,,vysiłek służ-
by rvet. w tym zakresie, poprawi warunki bezpieczeń-
stwa i higieny pracy oraz zwiększy jej efektywność.
Dotychczasowy sposób pobierania krwi u bydła po-
Iega na manualnym rvkłuwaniu różnego typu igieł,
takich jak igły iniekcyjne typu ,,Record" o różnym
przekroju ]ub igły typowe do pobierania krwi o
przekroju 3 mm i dług. 65 mm, zaopatrzone w na-
sadkę umożliwiającą mocne i bezpieczne uchlvycenie
igły rv czasie wkłuwania. Tradycyjna metoda pobie-
rania krwi jest bardzo prymitywna, wymaga dużej
rutyny ze strony pobierającego, ponieważ znaczna
grubość sl<óry bydła, a w szczególności buhajów
zTf|lJsza pobierającego do wkłuwania igły z tozma-
chem, celem uzyskania dostatecznej siły potrzebnej
do przebicia skóry. Nietrafienie w żyłę jarzmową
niepotrzebnie rani zwierzę, wywołuje ból, który czę-
sto na skutek reakcji obronnej zwierzęcia utrudnia
ponowne wykonanie zabiegu. Zjawisko to bardzo czę-
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